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Na gazete Lwowska, która i nadal wychodzić „będzie co dzień, wyiawszy Niedziele i Swięta uro- 
czyste, przyymuie sie prenumerata po Dwanaście Rońskioh W. W. za czas od 1go Kwietnia do ostat- 
żyste, przy 
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niego Czerwca r, 


b. PP. Prenumeratorowie zechcą przeto zamówić ią przed uplynieniem b. m., w Expedycyi 


C. k. naczelnego Urzędu pocztowego we Lwowie, albo u naybliższych Urzędow pocztowych na prowincyj, 


> 


A i x ać ki » larzy Rozmaitości, wydawanych jak 
W kantorze gazety można ieszcze dostać kilka exemplarzy » wy y ako 
przydatek do gazcty aiie w latach 1817 i 1818, po 24 ZR. W. W. za dwa tomy. 


Wiadomości kraiowe. 


Z Wenecyi dnia a7go Lutego. — Nay- 
iaśnieysi Cesarstwo [chmeść z Jey Cesarzowi- 
cowską Mcią Arcyxiężniczką Karoliną wyie- 
thali ztąd dziś; przenocnię w Padwie i za- 
bawią tam przez dzieh iutrzeyszy. Dnia 1go 
Ma ca. stang w Rowigo, gdzie podobnież 
zabawią przez dzień następuiący. Daia 3g0 
zaizda doferrary, a dois 4go do Bolonii, 
gdzie strawią dzień 5ty i Óty, a dnia 7go zja- 
dą do Florencyi. Tam zabawia przez 3 ty- 
godnie, a poteim udadzą się w dalszą podróż 
do Rzymu, gdzie dnia 1. Kwietnia stanąć za- 
myślaia, Nayiaśnieyszy Cesarz Jegomość iedzie 
Pod nuzwiskiem XiażęciaMantnańshiego. 

Z Wiednia. Minister Stann i konie- 
rencyi tudzież spraw zagranicznych, Xiąże 
Metternich 'wyiechał ztąd dnia 8. Marca 
między godzina 10tą a 1istę do Włoch, i 
uda się prosto do Florencyi. — Tegoż sa- 
mego dnia wyiechał do Rzymu Xiąże Kan- 
nitz-Rittberg, Cesarskho-Austryiackhi Poseł 
Przy Stolicy S. 


Wiadomości zagranicznė. 


Zjednoczone Stany Ameryki północney. 


Donosilisny iuż w. gażecie naszey o wa- 
Żnym rapporcie Sekretarza woyny Calhou- 
Ba, zdanym Ministrowi woynyClay względem 
cywiliracyi Indyianów niepodległych. Godne- 
mi uwagi sa zdania gazet Angielskickh wzglę- 
dem legs planu. Gazeta the Star nazywa 
BO Systenatem czartowskim , naśladowaniem 
polityki Napoleona, który podobnież utrzy- 
mywał ze Hollandyia, Hamburg i Ge- 


nua nie mogą bydż Państwami niepodległemi, 
i że muszą rządzone bydź podług planu, który 
uważa, to iest ón, ale nie oni, za zgodny z 
ich interessem. Przytacza potem układy , za- 
warte dawniey przez Ziednoczene Stany 
z pokoleniami Indyyskiemi isko Narodami nie- 
podległemi, i wnosi, że Ziednoczonym 
Stanóm idzie nie tyle o cywilizacyię Indyia- 
nów, iak raczey o handel wyłączny fmranmi. 
Gazeta Londyńska Kuryier przeciwnie, n- 
sprawiedliwia postępek Rządu Amerykeńskhie- 
go, twierdząc, że albo stan cywilizacyi osniesie 
zwycięztwo nad stanem dzikości, albo prze- 
ciwnie, alboteż zaydzie między niemi: pewny 
stan równowagi. Z owych zaś trzech wypad- 
ków ieden iest tylho podobnym ; zatem, zaw- 
szeby przyszio do tego , do ozego` zmierza Rzad 
Amerykańhski, a śnadniey iest, aby się to stało 
według plana wyrachowanego, aniżeli przez 
nieprzezwyciężoną moc okoliczności. Płan ten, 
nie można stawić w równi ani z postępowaniem 
Napoleona ani też złapiezką Krucyiatą pier- 
wszych wynaleźców Ameryki. Do tego libe- 
ralnego oświadczenia przydnie Kuryier Lon- 
dynski następniące nierównie uwagi godne: 
„Ameryka północna ma niezaprzeczone 
prawo, dokonania planu względem „przywła- 
szezenia sobie wyłącznego handlu futer; ale 
też i my mamy podobnież niezaprzoczone pra: 
wô, zaprzeczenia iey tego prawa. Takowe 
współubieganie się nie może, iah tylko nay- 
eepsze skntki poołągnąć za soba dla dobra 
publicznego, czyłiby koniec pomyślny był dla 
iedney lub dla drugiey strony. W każdym 
przypadku upominsię Ziednoczone Stany 
kupców naszych tem pnblicznen oświadcze- 
niem politycznem, apy się mieli na ostróż= 
ności, 
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Brazyliia. 


Jedna z gazeń Wassyrgtońskich donosi, że 
według traktatu zawartego niedawno między Au- 
gliia i Portugaliią, cd towarów, które na 
okrętach Argielshich do Brazylii przychodza, 
tylko po 16 odsta płacić się będzie. Też same 
towary przywiezione na okrętach Amerykańskich 
poupadsia opłacie po 24,0dsta, co szkodzi bardzo 
handlowi ZŻiedneczonych Stanów Amery- 
hi północney. 


Ameryka Angielska. 


W Kanadzie wyższey aresztowano nie- 
spokoynego Gonrlaia, iako burzyciela. We- 
dług dawnego prawa istnącego w Kraiu tamecz- 
nyw, można było skazać go na wygnanie lub 
wtrącić do więzienia, bez dopnszczenia rękoy- 
mi. Tymczasem oświadczył Gourlay, że woli 
zgnić w więzieniu, aniżeli opuścić Qyczyznę. 


Wielka Brytaniia. 


Wybor Reprezentanta Westminstershiego 
ma mieysce P. Romilly zaęzał się w Con- 
vent-Garden dnia 13go Lutego, o gwar- 
dyie otrzymały rozkaz wyruszyć ieszcze pier- 
wey z tey dzielnicy miasta, gdzie znaydnią się 
pałace S. James, Carltonbouse, i wszyst- 
Lie Ministeryia. Po cofnienin się P. Max- 
wela, zostali tylko trzy kandydaci , wszyscy 
ze strony oppozycyyney, a mianowicie: P. 
Hobhouse, obrońca reformy Parlamentu, 
wspierany przez PP. Burdetta i Kinnair- 
da; Maior Cartwrigtht, ieszcze gorliwszy 
stronnik czystey demokracyi , wspierany przez 
PP. Nicholsona iBovie; tudzież P. Lamb 
demokrat starego systematu. Pierwsze głoso- 
wanie wypadło na stronę P. Hobhouse. Tyn- 
czasem uważaią, że protektor iego Sir Fr. 
Burdett zaczyna tracić na popularności u 
nayniższych klass Ludu. P. Hunt i aptekarz 
Gale Jones, którym zapewne nie chce inž 
więcey pożyczać pieniędzy, znieważaia go bez- 
karnie, a Lud przyymuie go syczeniem, sko- 
ro nkaże się na widowni, chcąc mówić za P. 
Hobbouse. Dnia 17go Lutego udało się ie- 
dnemu ajentowi tego stronnictwa, pobudzić 
do śmiechu mnóstwo, przez maskaradę , ścią- 

mincg się do nazwiska P. Lamba (co znaczy 

aran). Nosił ón na długiey tyce baranią gło- 
wę, maiącą na iedney stronie białey, napis: 
W high (demokrat), na drugiey zas czarney : 
Tory (arystokrat), a z tyłu napis: „należący 
do trzody Carltonshouseńskiey ;* na głowie sta- 
ły ogromne dwa rogi, spodem zaś wisiał płaszcz 
adwokatski, oznaczaiący zatrudnienie P. Lam- 
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ba. Pomimo tego miał przecież P. Lamb w 
dniu 18stym 1418, Hobhouse 915, a Cart- 
vright 54 głosów. —' W iednem z naynow- 
szych pism P. Hobhouse, stoi między inne- 
mi: „Spokoyność cywilna nie iest wynagrodze- 
niem za ustawiczna podległość ludziom a nie 
prawom, iakiey w hażdem chociażby nayo- 
graniczeńnszem Panstwie moparchioznem ieszcze 
wyimagaią. Obywatele Rzeczpospolitey 
naygorzey urządzoney, maią przyczynę 
chluby; posiadaią oni coś, Go znaczy więcey 
nad ową spokoyność, nad ow istnący po- 
rządek, które toż samo znaczą, co wiecz- 
na niewola“ — į} człowiek, który tak pi- 
sze (mówi Dostrzegacz Aaustryiachi) 
imiałżeby zostać Członkiem Parlamentu w Pan- 
stwie monarchicznem ! * — Starszy Gminny 
Sir William Curtis, który roku zeszłego bez- 
owocnie starał sią zostać Deputowanym Lon- 
dynskim , obrany teraz Veputowanym miasteez- 
ha Blenchingli, zasiadł w Parlamencie dnia 
17g0 Lutego. — Dnia 12gó wieczoram aresz- 
towano w Londynie księgarza Carlisle po- 
nieważ sprzedawał ksiażkę pod tytołem: „Wiek 
rozumu, przez P. Paine.“ Z tegoż samege 
powodu aresztowano i księgarza Tylera, a 
P. Carlisle za złożeniem ręhoymi na wolność 
puszczono. — Stawiono przed Sgdem przę- 
dziarzy i thaczy Mlanszestershich , którzy sie- 
dzieli w więzieniu, iako autorowie związka ce- 
lem wymożenia więńszey płacy. Sad Przysię- 
głych uznał ich wszystkich winnymi ;- dwóch 
naczelników, Crooksa i Gordona skazał 
na 5, innych zaś na z lata i na roh do wię- 
zienia. — Tymczasem donoszą z Liwerpoo- 
la, że węglarze w Helens i w oholicy żą- 
daiąc wyższey płacy wyzęzęli rozruchy, które 
iednakże nie były znacznemi. — Z rozporzą- 
dzenia Rządu trudnią się wAnglii porówną- 
niem wagi i miary ze wszystkich Kraiów. Kons. 
zulowie Angielscy będący za granicą otrzymali 
rozkazy nadesłania dokładnych wzorów celem 
wyrachowania stosanhów, — Od brzegów Au- 
gielskich odbił Kapitan Uslar z dwoma okrę- 
tami Plutus i Gambier, na których 400 lu- 
dzi dobrze uzbroionych popłynęło do powstań- 
ców Amerykańskich. — W zatocę Limingtoń- 
skiey stoi 16 okrętów z ochotnikami Angiel- 
shimi i Niemiechimi, czekaiącymi tylko na 
wiatr pomyślny, ażeby także puścić się do 
Ameryki południowey. — Korpus Nie- 
mieckhi Pułkownika U slara bierze z soba 
piekny. chor muzyczny. — Do Nowey Wal- 
lii południowey, która pod terażnieyszym 
Guberoastoryn Macquarie po pierwszy raz 
cywilny Rząd otrzymała (dotychczas bowiem 
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był tam Rzad woyskowy), ciągnie teraz wiele 
ludsi uczciwych i zamożnyek, po których spo- 
dziewaia się, że osada tameczna , zamiast iak 
dotąd, bydź ciężarem dla Anglii, przyniesie 
iey wkrótce korzyści. = 


Francyia. i 

Jeden Dzienników Francuzkich donosi: 
„Władza Duchowna oświadczyła się iuż sama 
przeciwko Missyiom wewnatrz krain, z powo- 
du których tyłe powstało nieładu w Departa- 
mentach Zachodnich i Południowych. Bur- 
mistrz w Sable w Departamencie Sartheń- 
shim, miasteczku małem , ale zabiegliwem , i 
eeluiaceim przychylnością dla Króla, w którem 
sami Katolicy zamieszkali, dowiedział się iż 
tłuszcza Missyionarzów, zagraża spokoyność 
tego missta. Zebrał zaraz Radę monicypalną, 
która zgodziła się iednomyślnie na to, aby im 
zabronić wstępu do miasta. Mlissyionarze o- 
świadczyli, iż nie uznaią rozkazow Władz za- 
wiadowozych i zaięli kościoł przemocą. Uwia* 
domiony o tem Biskup , pospieszył położyć ta- 
imę zgorszenin, i wyprawić ich z „miasta do 
którego wkroczyli nieprawnie. — Niemieo- 
ka gazeta powszechna umieściła daley 
list datowany z Paryża dnia 13. Lutego, 
osnowy następuiącey: „Od niedawnego czasu 
odbieramy znowu rzadkie doniesienia o intry- 
gach Missyionarzy w Departamentach Południo- 
wych i Zachodnich, gdzie ed Grudnia pomno- 
żyli się bardzo w nadziei pomocy P. Laine. 
Słychać , że pewny Wydział zarządza działa- 
niami Missyionarzy , których czynności maią 
większy związek z Polityką, aniżeli zazwy- 
czay dopuszczać chcemy. Zdaie się, że sprzy- 
iał im bardzo były Minister spraw wewnętrz- 
nych i wiele innych znakomitych osób, równie 
iah uważają za rzecz pewną; iż P. Laine 
miał staranie o Zakonie Freres Ignorantins , 
i że ich nie tylho wspierał znakomicie pic- 
niadzmi, ale nadto polecał ich usilnie Radóm 
departamentowym podczas ostatnich posiedzen, 
chcac nakłonić ie do tego, aby się domagali 
u Rządu, powierzenia tym mnichom nauk ele- 
mentarnych. Wiele Rad Departamentowych od- 
rzuciło te propozyeyię, inne wprawdzie zezwo- 
liły na to w ogólności, ale nie wyznaczzły 
żadnych funduszów na utrzymanie Zgromadze- 
nin Zakonu des Freres Ignorantins, do czego 
Przecież właściwie zmierzano.  Teraźnieyszy 
Minister P. Decazes, popierał każdego czasn 
łastytuty wzaiemney oświaty , tak dalece, iż 
nie ma przyczyny obawiać się aby Bracia 
Ignorancyi pczyskali wpływ pod iego za- 
rządem. Spodziewać się można, że ten śwWiatły 
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Minister, utrzyma także i Miesyionarzy w ich 
właściwych granicach. Obecnie prowadzą oni 
swoie niełady w Departamentach wyższey Ga- 
rumny, Ardeche, Drom, Sekwany iLi- 
gery, i obiedwóch Setres, gdzie wspiersią 
ich niektórzy Urzędnicy municypalni. Uwa- 
żaiąc inż tylko ze względu politycznego , na- 
leżało położyć tamę tym nieładom, albowiem 
iest to rzeczywistością iż wszędzie tylko dwoią 
umysły a nawet wszczynania niesnaski pomiędzy 
rodzinami, wzbudzaią nienawiść stronniczą , i 
szał prześladowania, a tem samem, że działaią 
wbrew systematowi Rządu poiednawczemu ; 
atoli nie do wyrachowania są szhody w wzglę- 
dzie moralnym; rozkrzewiaia albowiem gorszące 
zabobony , zapalaią fanatyzm , i starsia się przez 
znaki i cuda działać na wyobrażnię Francnzów 
południowych, procz tego zagorzałą. Ultraiści 
podeymnią się wszystkiego, aby Missyie popie- 
rać. Spodziewaią się, że własnie dla tey przy- 
czyny , i ponieważ działaia tak mocno w 
duchu tego stronnictwa, tak nieprzyiaznego 
Rządowi, wyyść może wyrażny zakaz policyy- 
ny, znoszący to duchowne widowisko.‘ 
Między Francyią a Mocarstwami sprzy- 
mierzonemi, zawarta została nowa konwencyia 
tycząca się wypłat należących ieszcze od Rza- 
du Francuzkiego. Oto iest iey osnowa : „Gdy 
okoliczności czasu wymagaia, aby massa akcyy 
mogących przybywać bezpośrednie na mieysce 
do Paryża, ile możności zmnieyszała się, 
zgodzono się na punkta następuiące: (. 1. Za” 


„pisy na 6,615,944 franków dochodów, które 


Francyia w skotek Q. 5. Umowy z d. 9go 
Października 1818 wydała dla Dworów Austty- 
iachiego, Angielskiego, Pruskiego i Rossyy- 
skiego , pozostać ma w rękach Kommissarzy 
tych Dworów iako depozyt do d. t. Czerwca 
1820, przezco układ, zawarty między rzeczo- 
nemi Dworami, a domami hupiechiemi Ho- 
pe i Komp., tudzież braćmi Baring i Komp. 
względem urzeczywistnienia wartości tych za- 

isów , uważa się iako nieważny i niebyły. 
k. 2. W skutek paragrafn powyższego odda- 
dzą domy kupieckie Hope i Komp., tudzież 
Baring i Komp. zapis na ,2,205,314 frank. do- 
chodów, który dostali na dniu 2. Grudnia 1818 
od Kommissarzy czterech Dworów w celu u- 
rzeczywistnienia ich wartości, wszakże za po- 
wróceniem im, ich prywatnych obligacyy da- 
nych na równą summę pieniężną. Zapis ten 
2,205,514 frank. dochodów, przeniesiony będzie 
z Królewskiego Skarbn Francuzkiego i ną imię 
owych czterech Ńomuissarzy przeistoczony, z 
dołączeniem zapisu 4,410,630 frank. dochodów 
który znayduie się w ich rękach. §. 3. Zapis 
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ten na 6,615,944 franków dochodów , wykupi 
Francyia d. 1. Czerwca 1820 od rzeczonych 
Dworów , a to bonami Skarbu Królewskiego 
w summie 100 milliionów franków. Bony te 
przynosić będa 5 od 100 prowizyi, i w ciągu 
9 miesięcy płatne sa każdego dnia w równych 
częściach; mianowicie od d. 1. Czerwca 1820 
do d. 4. Marca 1821. Pierwsze dwie trzecie 
części tych bonów nie mogą bydź sprzedane 
lub odstapione, lecz może sprzedna bydź o- 
stalnia trzecia część, a to zaczawszy od d. t. 
Grodnia 1820. 0.4. Kommissarze Dworów An- 
stryiackiego, W. Brytanii, Pruskiego i Rossyy- 
skiego, odbierę wraz z prowizyiami od d. 22. 
Września 1818 zapadłemi od rzeczonych do- 
chodów 6,615,944 frank., także i wszystkie pro- 
wizyie należne .od dnia dzisieyszego, do dnia 
4. Czerwca 1820 włącznie. Dnia 1. Czerwca 
zaś r. 1820 wydane zostaną następne bony 
stronóm interessowanym. 5. Umowiono się 
także, aby powyższe urzadzenia nie przeszka- 
dzały ani układom zawartym między Rządem 
a pomienionemi domami Hope i Komp., to- 
dzież Baring i Komp. aniież modyfikacyiom, 
którychby w skutku ninieyszey umowy układy 
te doznać mogły. $. 6. Ułożono się , aby w czasie 
gdzie ostatnia trzecia część bonów pomienio- 
nym Dworóm w skutka $. 3, wydać się maia- 
cych, sprzedaną bydź może, Rząd Francuzki 
o tem uwiadowmiony został, (ieżeliby Dwory 
chciały korzystać z ofiarowaney wcześnieyszey 
sprzedaży) i aby mu pod równemi warunkami 
zostowione było prawo pierwszeństwa przy 
rzeczonem kupnie. Dano -w pęiciorakich od 
psach w Paryżn d. 2. Lutego 1819. ( Pod- 
pisano) Baron de Vincent. Margrabia D e- 
sole. Karol Stuart. Hr. de Goltz. Poz- 
zo di Borgo. Na 
W Montpellier zaszły piepohoie mię- 
dzy uczniami tameczney szkoły lekarskiey. 
W ygwiżdali oni w dniu zgiw Lutego daną na 
teatrze sztukę: „Nowy Dziedzic“ wyszła z pod 
pióra Prefehta Barona Creu ze-de-Lessert. 
Chciano ich aresztować, atoli gdy się tema 
opierali, wysłano na parter żołnierzy, którzy 
kilknnasin uczniow poymałi, i ranili. Naza- 
iutrz rano zgromadzili się ucznie dla uwolnie- 
pia uwięzionyćh , ale przez żołnierzy rozpro- 
szonymó zostali. W tym czesie wyszło rozpo- 
rządzenie Prefekta według którego , zabronio- 
mo wszystkim ucznióm chodzić na teatr do 
dnia 4go Merca, poczem wszyscy prawie z 
misste wtruszyji. Tameczna szkoła lekarska 
Kezyła dotychczas 1200 oczniów, a z tych o- 
uściło miasta 1100. — Pierwey zaś ułożyli 
dekładny opis okoliczności, htósy (opatrzony 
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dowodami i częścia zaświadczeniami Urzędni- 
kow), wszyscy podpisali, i przesłali Ministro- 
wi spraw wewnętrzoych, tudzież Kommissyż 
oświsty publiczney. Nie zostali oni w poblis- 
kości miasta Montpellier, alę zupełnie roz- 
proszyli się. Jak tylko wyszło rozporzadzenie 
Prefehta, dali sobie nawzniem słowo, aby nay- 
imnieszey czynności nie przedsiębrać, ale po- 
stępować z ish naywiększym nmiarkowaniem 
iakoż odtąd nie wydarzył się żaden by naydtey 
szy wypadek przeciwny prawn. Siedmnaście 
nczniow zostaie ieszcze w areszcie. 


u re yi a. 

W. Porta zatrudniona ustaleniem bez- 
pieczenstwa publicznego, i uprzatnieniem wsze|- 
kiey hołoty, posunęła tak daleko w swoiem 
przedsięwzięciu, i zaleca Kapitanowi Ba- 
szy, aby nie tylko zabronione były podczas za- 
pust bale publiczne, ale nadto aby same owe do- 
my gościnne zamknięte i zniesione zostały. Urzą- 
dzenie to pomnoży nienkontentowanie Posłów 
zagranicznych, pod których zasłona znaydnią 
się tamci, a ieszcze więcey zatrwoży znaydnią- 
eych się tamże cudzoziemców, którzy nieznay= 
dą ioż dla siebie mieysca w pomieszkania Fran- 
cuzkiem zmienionem przez domy Ormiiańskie; 
zwłaszcza, ieżeli Posłowie Angielshi i 
Francuzki nie wyiednaia przedstawieniami 
swoiemi złagodzenia przepisów Rządowych. 

Kiłkanastu dozorców budowniczych, użyć 
tych do wypoprawienia twierdz pogranicznych 
dohonawszy polecenia, wrócili iuż do S:olicy. 

Ostatnich dni Stycznia wystawiono przed 
bramą Sereiu głowę Schabendera-Oglo 
Derebega (Xiążęcia) w Alądschia- Kale 
(w Macedonii), który od dawna niepokoił w 
tameczney okolicy, mieszkanców i zagrażał 
publiczna ich spokoyność i bezpieczenstwo. 
Skarzono na niego kilkanaście razy u W.Por- 
ty, która wydała rozkaz do Raszy w Salo- 
niku, aby orężem polisnał tego buntownika 
a tah połączywszy się z Dowodca Sare 
zdołał poymać Schabendera-Oglu i dwóch 
Synów. . 

Według wiadomości nadeszłych z Bag- 
dzdr zd. 27. Listopada , ndało się Dowodz- 
cy Mardynskiemn, ułagodzić oborzone 
przeciwko. sobie pokolenia Kurdyskie ; atoli 
może bydź ieszcze rzeczą wątpliwa, czyli to 
stanowisko swoie bądzie mógł długo w spo- 
koyności ntrzymać; Kiaja Baszy wyciągnął 
niedawno z znaczną siłą zbroyną na przeciw 
Arabom Anahiskim, niepokoiscym oholice po- 
łożone między Meschad Hussein i Me- 
schad-Ali. 


